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UKŁAD O PRZYJAŹNI — 


bratniej wzajemnej pomocy 


świadectwem 


W dniu 21 kwietnia cały 
naród polski, obchodził uro- 
czyście 10-tą rocznicę pod- 
pisania Układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ- 
pracy powojennej między 
Związkiem Radzieckim a 
Polską Ludową. 

Jakże głębokiej wymowy 
nabiera fakt, że 10-ta rocz- 
nica tego historycznego 
Układu, zbiega się z obcho- 
dami ku czci Włodzimierza 
Lenina. 

Układ ten powstał bowiem 
z ducha zwycięskiej rewolu- 
cji socjalistycznej, której 
przewodził Lenin. Układ ten 
przepojony jest ideą brat- 
niej pomocy wzajemnej 
i solidarności międzynaro- 
dowej i równouprawnienia 
narodów, ideą, która tak 
piękny 1 twórczy wyraz 
znajdowała właśnie w nie- 
śmiertelnej nauce Lenina 
i w jego czynach. 

Wielkie i historyczne zna- 
czenie tego Układu zostało 
podkreślone z całą wyrazi- 
stością już w chwili podpi- 
sania tego dokumentu, 10 
„lat temu przez Józefa Stali- 
na. Oto w jaki sposób okre- 
Ślił on zasadniczy i przeło- 
mowy charakter nowych sto- 
sunków  polsko-radzieckich, 
które ukształtowały się w 
toku walki wyzwoleńczej 
z najeźdźcą hitlerowskim 
i zostały. formalnie ujęte 
i utrwalone w zawartym 
Pakcie Przyjaźni: 

„Stosunki między na- 
szymi krajami — mówił 
tow. Stalin — obfitowały 
jak wiadomo w ciągu 
ostatnich stuleci w ele- 
menty wzajemnej nieuf- 
ności, niechęci i nierzad- 
ko otwartych konfliktów 
zbrojnych"... 

-.„Stosunki takie osła- 
biały obydwa nasze kraje 
i wzmacniały imperializm 
niemiecki.. 

-Znaczenie niniejszego 
Układu polega na tym, że 
kładzie on kres i wbija 
ostatni gwóżdź do trumny 
tych dawnych stosunków 
między naszymi krajami 
oraz stwarza realną pod- 
stawę do zastąpienia 


dawnych nieprzyjaznych 
stosunków — stosun- 
kami sojuszu i przyjaźni 


między Związkiem Ra- 

dzieckim a Pols! F 

„Dawni władcy Pol- 
ski — mówił m. ni. J. Sta- 
lin — nie chcieli sojuszni- 
czych stosunków ze Zwią- 
zkiem Radzieckim. Woleli 
prowadzić politykę gry 
między Niemcam: a Zwią- 
zkiem Radzieckim. I oczy- 
wiście, doigrali się.. Pol- 
ska zostałą okupowana, 
jej niepodległość przekre- 
ślona''... 

„Sprawa zmieniła się 
gruntownie kiedy pow- 
stało przymierze między 
naszymi krajami. Obec- 
nie istnieje między na- 
Szymi krajami od Bał- 
tyku do Karpat jednolity 
front przeciwko wspól- 
nemu wrogowi, przeciwko 
imperializmowi niemiec- 
kiemu“... 

Gdy dziś po 10-ciu łatach, 
przypominamy sobie te sło- 
wa, łatwiej nam jest uzmy- 
słowić sobie olbrzymią wagę 
historycznego faktu, że 
„obecnie nasze kraje nie mo- 
gą już być przeciwstawiane 
sobie wzajemnie” 


PRZYJAŹNI NARODÓW 
NIE ZŁAMIE ŻADEN WRÓG 

Iluż to wysiłków, podstęp- 
nych machinacji, wszelkich 
jawnych i zamaskowanych 
zmów, dywersji, spisków, 
chwytali się i chwytają do 
dziś dnia imperialiści, wro- 
gowie Polski oraz ich róż- 
norodne sprzedajne agentu- 
ry. ileż to nikczemnych prób 
podejmował i podejmuje 
bezustannie wróg klasowy, 
aby przeciwstawić sobie na- 
sze narody. 

Daremnie! Przyjaźni naro- 
dów, wypróbowanej w ogniu 
wielkich wydarzeń bistorycz- 
nych. opartej na wlasnym do- 
świadczeniu milionów ludzi, 


na braterskiej pomocy i współ 
pracy, która wzmacnia i uwie- 
lekrotnia wspólne nasze siły, 
żadna wraże zmowa nie jest 
już w stanie podważyć nigdy 

Niecodzienną historyczną 
zdobyczą minionego 10-cio 


lecia jest to, że Układ o Przy- 
jaźni naszych narodów, 
wrósł głębokimi korzeniam: 
w serca milionów Polaków 
i ludzi radzieckich, utrwa- 
Mł się w ich świadomości 
jako nieoceniony drogowskaz 
braterskiej współpracy w 
imię wspólnego dobra i 
wspólnego szczęścia. Każdy 
rok wzbogacał nasz Układ 
o Przyjaźni nowymi warto- 
ściami zrodzonymi z twór- 
czych osiągnięć narodu pol- 
skiego zdobytych dzięki tej 
przyjaźni. 

To sprawia, że Układ 
jest dziś nie tylko doniosłym 
dokumentem _ międzynaro- 
dowym, ale również żywym 
symbolem coraz głębszej, 
coraz serdeczniejszej więzi 
łączącej nasze kraje, umoc- 
mionej wspólnymi ideałami 
i wspólną ideologią naszych 
ludów budujących nowe 
życie. 


PAKT PRZYJAŹNI — 
SYMBOLEM NASZEJ 


NIEPODLEGŁOŚCI 
Naród polski ceni ogrom- 
nie tę przyjażń, strzec 


jej będzie wieczyście jak 
bezcennego skarbu i dum- 
ny jest z gorących uczuć 
jakie zywią wobec bratniej 
Polski Ludowej ludzie ra- 
dzieccy. 

Zawarcie Paktu Przyjaźni 
między naszymi krajami 
zbiegło się z momentem cał- 
kowitego uwolnienia od 
najeżdźców hitlerowskich 
wszystkich ziem Polski w jej 
nowych obecnych granicach. 

Jednym z najbardziej do. 
niosłych dla narodu Pol- 
skiego faktów historycznych, 
było odzyskanie przez Pol- 
skę prastarych ziem pia- 
stowskich nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem. Dziś ziemie te. 
złączyły się nierozerwalnie 
ze swą Macierzą i zaszczyt- 
nie uczestniczą w budownic- 
twie socjalizmu, zarówno 
w przemyśle jak i w rolnic- 
twie, są wspaniałym świa- 
dectwem talentów organiza- 
cyjnych 1 twórczej inicja- 
tywy zamieszkujących te 
ziemie, mas ludowych. 

(C. d. na str. 2) 


Uroczystości I-Majowe 


w Limanowej 


W dniu 6. IV. br, na szcze” 
blu powiatowym został powo- 
lany Komitet Obchodu 1-go 
Maja, w składzie 45 osób. — 
W skład tegoż Komitetu we- 
szli przedstawiciele partii po- 
litycznej, organizacji maso- 
wych, inteligencji pracującej. 
Skolel powołano 43 Komitety 
Gromadzkie, Obchodu Święta 
Pracy, oraz 2 Miejskie, 

Komitety te ustahły sobie 
programy Obchodu, które 
przeđstawiają się następująco: 

W dniu 30. IV. br. odbędzie 
się Akademia powiatowa z u- 
działem przedstawicieli partii 
politycznej, organizacji ma- 
sowych, przodujących chło- 
pów. przodowników pracy, 0- 


ŚWIĘTO 


młodzie: Po referacie 
api w me odma- 
ń państwowych, oraz prze- 
na jest część artystycz- 
na, którą przygotuje Liceum 
Pedagogiczne. 

Ponadto adhędzie się 5 Aka- 
demii zakładowych, 26 gro- 
madzkich, oraz 22 wieczor- 
„+ 

W dniu 1, V, br. odhędzie 
się 19 manifestacji w tym 1 
powiatowa, 1 miejska, 11 gro- 
madzkich. W czasie manifesta- 
ch przewidziano 13 imprez 
artystycznych, 26 zahaw ludo- 
wych, 3 koncerty, 33 Imprezy 
sportowe, 3 zabawy dziecięce. 
3 capsirzyki mlodzieżowe. 


PRACY 


Ziemia okryta wiosennym kobiercem, 
Przybrala dumne, odświętne oblicze, 
Witam radośnie, witam całym sercem 
Dzień l-szy Maja — Święto Robotnicze! 
Odblask purpury, flagi czerwone 
Dziś powiewają nad Limanową, 
Cieszą się góry, lasy zielone, 
Ptaki ćwierkają pieśnią majową. 
Chłop i robotnik idą czwórkami, 
W pochodzie — ramię w ramię, 
Pewni, że swymi osiągnięciami, 
Utrwalą pokój, wróg ich nie złamie! 


Pomni ostatniej wojny przeżyciem, 
Twardzi, wytrwali, surowi, 

Walczą z atomu podłym użyciem, 
„Nie! — wojnie! Tak! — pokojowi!“ 


Kości ich przodków próchnieją w ziemi, 
Krwią użyźniła się gleba, 

Chłop i robotnik z synami swymi, 
Walczyli jak zaszła potrzeba. — 


My dziś o pokój walczyć musimy, 
Czujnie, wytrwale, serdecznie, 
Wspólnym wysiłkiem go wywalczymy, 
By pokój w świecie trwał wiecznie!! 


PRZYJAŹŃ I BRATERSTWO POLSKO-RADZIECKIE 


podstawową gwarancją naszej twórczej. pokojowej pracy. 
nienaruszalności naszego ierytorium i obrony naszych granic! 


Układ o Przyjaźni - 


(Dokończenie ze str. 1) 
10-lecie Paktu 
czynimy równo- 
cześnie bilans tych osiąg- 
nięć, którym utorowała 
drogę polska rewolucja lu- 
dowa. 

Tylko ta rewolucja mogła 
stworzyć warunki dla no 
wych stosunków braterskich 
między narodem polskim a 


Święcąc 
Przyjaźni 


narodami Związku Ra- 
dzieckiego. 

W tym akcie sojuszu i przy- 
jaźni, znajduje wyraz nowy 


<«harakter stosunków między- 
narodawych jakich nie znała 
nigdy i znać nie mogła historia 
świala kapilalistycznego. 

Są to stosunki braterskie, 
wszechstronnej _ bezintere- 
sownej pomocy wzajemnej 
i twórczej współpracy na 
rzecz pomyślnego rozwoju 
1 obopólnego wzrostu sił, jak 
również w interesach ogól- 
nego pokoju i postępu spo- 
łecznego. Takie stosunki 
powstają i utrwalają się 
w warunkach całkowitego 
wzajemnego zaufania, które- 
go podstawą są wspólne 
dążenia społeczne, wspólna 
ideologia 


POMOC ZSRR 
WARUNKIEM NASZEJ 
ODBUDOWY 

Sojusz 1 przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim stały 
się dla narodu polskiego nie- 
ocenionym oparciem moral- 
nym i materialnym we 
wszystkich niełatwych 
wzmaganiach i twórczych 
osiągnięciach, jakich nasz 
lud pracujący, dokonał w 
ciągu minionych 10-ciu lat. 

Dzięki przyjaznej pomocy 
radzieckiej władza ludowa mo- 
a już ód pierwszej chwili, 
uruchamiać opuszczone fabryki 
i środka transportu, organizo- 
wać zaopatrzenie ludności a 
równocześnie dokonywać wieł- 
kiego dzieła: przekazywania 
ziemi ohszarniczej w posiada 
nie chłapom bezrolnym i ma- 
doralnym, 

Wspaniałomyślna, bezin- 
teresowna pomoc Z, S. R. R. 
zabezpieczyła ludność na- 
szego kraju, przed nieunik- 
nionym głodem w okresie 
pierwszych lat powojen- 
nych, kiedy rolnietwa pol- 


AMAA a akamaci 


O oświatę 
wśród dorosłych 


W roku bież, Wydział 0- 
światy w Limanowej w zakre- 
sie upowszechniania oświaty 
wśród dorosłych, zorganizował 
4 oddziały szkoły podstawo- 
wej dla pracujących przy za- 
kladach: Tartak—Mssana Dol- 
na, G. S, — Mszana Dolna, 
Łososińskie Zakłady Przemy- 
słu Drzewnego w Łososinie i 
P. Z P, O. W. w Tymbarku. 

Nie zapomniana też o lud- 
ności w takich  miejscowoś- 
ciach jak: Stapnice, Laskowa, 
Półrzeczki, Mlyńczyska, Kasi” 
na Wielka, Kasinka Mala, 
Przyszowa i Szczawa. w kió- 
rych zorganizowano Oddziały 
szkół podstawowych dla doro- 
słych. 

Wydział Oświaty w Lima- 
nowej spodziewa się pomocy 
ze strony Zakładów Pracy i 
Prezydiów Gromadzkich Rad 
Narodowych w zapewnieniu 
frekwencji na odbywających 
się zajęciach szkolnych 


PONSIANO PNA pa 


skie w wyniku zniszczeń 
wojennych i grabieży oku- 
panta, nie było w stanie 
od razu podźwignąć się 
z upadku. 


BOGATE DOŚWIADCZENIA, 
POMOCĄ W BUDOWNI- 
CTWIE SOCJALISTYCZNYM 


Trudno zilustrować cy- 
framı rozmiary pomocy oka- 
zywanej przez Związek Ra- 
dziecki w ciągu minionego 
10-lecia, ponieważ cyfry nie 
obejmują wielu ważnych 
elementów. Nie obejmują 
one wielkiej pomocy ludzi 
radzieckich, którzy od pierw- 
szych chwil wyzwolema, 
służyli nam swą wiedzą fa- 
chową, swą pracą i radą, 
swym wielostronnym i ofiar- 
nym wysiłkiem na różnych 
posterunkach 

Olbrzymie i decydujące zna- 
czenie dla całego naszego bu- 
downiciwa socjalistycznego po- 
siada fakt, jjerwsze państwo 
socjalistyczne, dzieli się z nami 
swymi bogatymi  doświadcze- 
niami i udostępnia nam wszy- 
stkie swe osiągnięcia gospodar- 
cze, techniczne, naukowe i kul- 
turalne. Mieliśmy możność ko- 
rzystać nie tylka z doświadczeń 
ale również z hezpośredniej po- 
macy gospodarczej i kredyta- 
wej, zarówno w nakresie odbu- 
dowy kraju, jak i w okresie 
realizacji wielkich inwestycji 
Planu 6-cio letniego. 


SUMA POŻYCZEK 
1 KREDYTÓW SIĘGA 
4 MILIARDÓW RUBLI. 


Łączna suma pożyczek i kre- 
dytów zyskanych przez Polskę 
w związku z' dostawami towa- 
rowymi i inwestycyjnymi ze 
Związku Radzieckiego, sięgała 
w ciągu 10-ciu lat, okoła 37ch 
miliardów rubli, z czego jedna 
trzecia została już spłacona. 

Dziś w świetle doświad- 
czeń 10-lecia Układu Polsko- 


Radzieckiego ostrzej niż kie- 
dykolwiek, uświadamiamy 
sobie przeobrażenia, które 
się dokonują na naszych 
oczach. 

Obchód 10-lecia Polsko- 
Radzieckiego Układu o Przy- 
jaźni i Wzajemnej Pomocy, 
jest nie tylko okazją do 
podsumowania pięknych wy- 


ników naszej , braterskiej 
współpracy, do wywołania 
wspomnień o wspólnych 


przeżyciach i wzruszeniach, 
które tak zbliżyły nasze na- 
redy 


WZROST SIŁ 
RĘKOJMIĄ NASZEGO 
BEZPIECZEŃSTWA 

Nauki wypływające z do- 
świadczeń tego  historycz- 
nego 10-lecia, staną się 
bodźcem dla spełnienia wiel- 
kich zadań podniesienia sto- 
py życiowej ludności, jak 
również obronności na- 
szego kraju, poprzez dalszy 
nieustanny rozwój przemy- 
słu, znaczne podniesienie 
rolnictwa i zwiększanie wy- 
dajności pracy. 

Najpewniejszą  rękojmią 
naszego bezpieczeństwa, po- 
myślnego rozwoju i coraz 
lepszego życia milionów 
prostych ludzi, jest wzrost 
sił i zwartość ideowa ca- 
łego obozu pokoju i socja- 
Jlizmu. 

W 10-cia lecie Układu o Przy- 
jaźni między Polską Ludową 
a Związkiem Radzieckim, ma. 
my prawo stwierdzić: nle zs- 
wiedliśmy naszych przyjaciół 
i nie zawiedziemy ich nigdy! 

Zaciągneliśmy w najcięż- 
szych dla narodu nasze- 
go chwilach, wielki dług 
wdzięczności i dobrze o tym 
pamiętamy, wzmacniając 
wciąż w świadomości wiel- 
kie i nieśmiertelne idee 
proletariackiej solidarności 
międzynarodowej. 


zima AZP WDE WZM 0i0. 


Nasze zobowiązania 


Świat pracy powiatu lima 
nowskiego chcąc uczcić Świę 
to 1-go Maja podejmuje cenne 
zobowiązania j zaciąga warty 
produkcyjne, 

Za przyklad może posłużyć 
zobowiązanie podjęte przez za~ 
łozę P. Z. P, O. W. Tymbark, 
która utworzyła brygadę awa. 
ryjną dla Państwowego 0O- 
środka Maszynowego w Lima- 
nowej. Brygada ta udzieli po- 
mocy w akcji wiosenno-siew- 
nej w remoncie maszyn i © 
gników Ponadto postanowia- 
no wykończyć cieplarnie dla 
Sp-ni Produkcyjnej w Świd- 
niku, uaktywmć pracę wśród 
kobiet i Z. S. L. na terenie 
gromady Świdnika. 

Cenne zohawiązanie podjela 
załoga C. 1. D. w Limanowej 
o wartości 60.000 zł. Dostarczy 
ona na eksport ponad plan 1 
wagon jaj. 

Załoga Łososińskich Zakła- 
dów Przemysłu Drzewnego w 
Łososinie Górnej zobowiązała 
się podnieść jakość produkcji 
i systernatycznie przekraczać 
plany produkcyjne o 5% oraz 
dokonać obniżki kosztów wła- 
snych produktów. 

Nie brakuje też zobowiązań 


indywidualnych.  Naprzykład 
ob. Juszkiewicz pracownik 
PZGS Limanowa, zabowiązał 
się zaprowadzić księgowość 


Sp-ni pradukcyjnej w Szyku 
na bieżąco. 

W ślad za przeduiącymi ro- 
natnikami naszych zakladów, 


podejmują zobowiązania i 
chłopi pracujący. 

Takich zobowiazań na terenie 
naszego powiatu podjęto 72, w 
28 gromadach,  Naprzykład 
chłopi gromad Konina, Djana- 
wie, Kamionki Małej, zobo- 
wiązah się zlikwidować zale. 
głości obowiązkowych dostaw 
mleka 1 żywca do dnia 1 ma- 
ja | wezwali da współzawod- 


nictwa chłopów innych gro- 
Członkowie kólka miczuri- 


nowskiego w gromadzie Wil- 
kowisko zobowiązali się upra- 
wić 1 ba kukurydzy, oraz pro- 


wadzić szeroką propagandę 
wśród rolników sąsiadujących 
gromad 


Wśród pracującego chlap- 
stwa nie brakuje indywidual- 
nych zobowiązań 1-szo Majo- 
wych Na przykład ob: Kune- 
gunda Raczkowa z Pisarzowej 


zobowiązała się dostarczyć 
1.000 litrów mleka ponad plan, 
oraz wezwała wszystkich 


chłopów i członkėw Sp-m pro- 
dukcyjnej do podejmowapia 
zabawiązań 


Komitety Gromadzkie Fron- 
tu Narodowego, Komitety I-szo 
Majowe oraz Komitety Zakła- 
dowe, adbywają zebrania i 
mabilizują załogi i pracują- 
cych chlopów do realizacji 
podjętych zobowiązań, oraz 
podejmowania _ zobawiązań 
lam, gdzie dotychczas nie zo- 
stały podjęte. 


świadectwem bratniej wzajemnej pomocy Qbchodzimy dziesiątą Rocznicę 


historycznego Paktu 


W związku z 10-tą rocznicą 
Układu a Przyjaż 
powiatu limanowskiego, 
wiatowy Komitet Franiu Ni 
rodowego, zorganizawał odczy- 
ty w aśmiu zakładach produk- 
cyjnych, w dniach od 20 do 22 
kwietnia, w kiórych wzięlo u- 
dział 927 robotników w tym 
123 kabiety i 230 młodzieży. 


sA CA 
Podobne imprezy zorganizo- 
wann w ośmiu gromadach 


ła udział 386 spółdzielców wraz 
2 rodzinami 
"RY W 

Takie same odczyty zostały 
przeprowadzone w 34 groma- 
dach powiatu Limanowskiego, 
w których obywatele brali 
liczny udział, 

51a /b 

W dniu 22 kwienia w sall 
Związków Zawodowych Pra- 
cowników Państwowych i Spo- 
łecznych w Limanowej, odbyła 
się uraczysta akademia powis- 
towa, zarganizowana przez Po- 
wiatowy Komitet Frontu Na- 
rodowega z okazji 10 rocznicy 
podpisania Układu a Przyja- 
żni, Pamocy Wzajemnej i 
Współpracy powojennej pomię- 
dzy Polską a ZSRR. 

W akademii wzięło 


udział 


250 obywateli miasta Limana- 
wej wraz z przedstawicielami 
zakladów produkcyjnych i In- 
stylucji powiatowych. Akade" 
mię zagaił A przewodniczył jej 
Przewndniczący Prezydium Pa- 
wiatowej Rady Narodowej — 
Zhigniew Macura. Referat wy- 
głosił II sekrelarz KP: PZPR. 
taw. Michał Osetek, Następnie 
odbyla się część artystyczna 
opracowana przez Liceum O” 
Rólnoksziałcące w Limanowej. 
ja program części artystycz- 
nej, składaly się deklamacje 
sałowe, deklaracje zbiorowe, 
melo-deklamacje, śpiewy, tań- 
ce ludawe, 
> á 

Z okazji 10-tej rocznicy pod- 
pisania Układu Polsko'Radziec- 
kiega oraz dla uczczenia 85 ro- 
cznicy urodzin W. IL Lenina 
zorganizowana w dniu 22 kwie- 
inla wycieczkę do Poronina, w 
której wzięli udział przodują- 
cy chłopi i przedstawiciele za- 
kladów pracy i instytucji w ilo- 
ści 30 osób. Delegacja ta przed 
pomnikiem Lenina złożyła 
wieńce oraz zwiedziła Muzeum 
Lenina w Poroninie, składając 
tym samym hold pamięci Wiel- 
kiemu Wodzowi i Przywódcy 
szerukich mas w walce o wy- 
zwałenie spod jarzma ucisku 
kapitalistycznego. 
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1.800 kobiet bierze udział 
w konkursie hodowlanym 
Kobiety limanowskie 


realizują wytyczne 
II Zjazdu Partii 


I! Zjazd Partii, w progra- 
mie rozwoju rolnictwa wyty- 
czył zadania, których realiza- 
cja wymaga świadomego i 
aktywnego udziału szerokich 
mas pracujących Robiet, w 
walce o wzrost produkcji rol- 
nej i hodowlanej, 

Kobiety wiejskie zorganizo- 
wane w,Kołach Gospodyń Wiej- 
kich chcąc się przyczynić da 
realizacji uchwał II Zjazdu 
i uchwały grudniowej o roz- 
woju hodowli i zabezpieczeniu 
bazy paszowej, biorą czynny 
udział w konkursie hodowla 
nym, organizawanym przez 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej na terenie naszego po- 
orie 

1 lak: do konkursu hodowla- 
nego w obecnym roku przy- 
stąpiła 1,800 Kobiet, Kobiety 
w ramach konkursu zabowią- 
zały się przychować 283 sztu- 
ki bydła, 427 sziuk trzody chle- 
wnej, 365 sztuk owiec, 8.475 
sztuk drobiu, 1,384 królików, 
zasiać mieszanek na powierz- 
chni 42,30 ha, 

Zobowiązały się odstawić 
6,240 litrów mleka ponad plan, 
4,200 kg mięsa, 7,358 kg jaj, 


*187 kg welny, ponadto zohowią- 


zały się zakontraklować 76 cie. 


Na wyróżnienie zasługują 
Kola Gospodyn Wiejskich, Mę- 
cina, Kamienicy, Słopnicy, La- 
skowa; Zbludza, Raby Niżnej, 
Łososina: 

Kobiety z gromady Męcina 
padjęły szereg cennych zobi 
wiązań Ob. Małgorzala Dudzik 
zobawiązała się przychować 
w ramach konkursu hodowla. 
nego 2 sztuki bydła, 50 sztuk 
drobiu, 30 królików, oraz od- 
stawić ponad plan 3,000 litrów 
mieka, odstawić 72 kg jaj, za- 
kontraktować 1 cieliczkę oraz 
2 tuczniki, ponadto zobowią- 
zała się zasiać 50 arów na pa- 
szę zieloną 1 przeprowadzić ra- 
cjonalne zagospodarowanie łą- 
ki o obszarze I ha Obywatel- 
ka ta w swaim gospodarstwie 
frzeprowadzi też szczepienie 
cchronne inwentarza. 

Na wyróżnienie w akcji wer- 
bunku kobiet do konkursu 
hodowlanego zasługuje ob. 
Maria Wątroba z Łososiny 
Górnej, radna Powiatowej Ra- 
dy Narodowej, członek Komi. 


sji Rolnictwa i Leśnictwa, któ- 
ra zwerbowała w roku bieżą- 
cym 120 kobiet do konkursu 


hodowlanego, jak również 
przeprowadza z kobietami po- 
gadanki fachowe odnośnie 


chowu drobiu i innych zwie- 
rząt. 

Toteż w kartach zgłoszenio- 
wych uczestniczek konkursu 
z gromady Łososiny widnieją 
piękne zobowiązania: Np. Ob. 
Zofia Jurek, zobowiązała się 
przychować 1 sztukę bydła 
1 maciorę, 25 sztuk drobiu 
oraz zasiać mieszanek na po- 
wierzchni 30 arów, Podobne 
zobowiązanie podjęły Ob. 
nisława Matras, Genoweta 
Wróbel oraz wiele innych kø- 
biet. 

Duży wklad pracy, w orga- 
nizację konkursu hodowlane- 
go włożyła przew. koła gospo- 
dyń z gromady Zbludza, Ob. 
Rozalia Sopata, która zwerbo- 
wała 97 kobiet do konkursu 
hodowlanego, Kobiety podjęły 
hczne zobownązania, jak np. 
Zofla Faron zobowiązała się 
przychować 2 sztuki bydła, 2 
tuczniki oraz 15 kur. 

Cenne swe zobowi 
zgłosiła Ob. Anna Jawor z tej- 
że gromady, która postanowi- 
ła przychować 2 sztuki bydła, 
2 sztuki trzody chlewnej, 9 
owiec, araz 40 sztuk drobiu, 
zakontraktować 2 tucznki i 1 
cieliczkę: 

Padobnych zobowiązań na 
terenie pow. limanowskiego w 
ramach konkursu hadowlane” 
go, można podawać wiele. W 
związku z tym Związek Sa- 
mopomacy  Chlopskiej, Liga 
Kobiet i Państwowa Slużba 
Rolna winny otoczyć zespoły 
konkursowe wszechsiranną ©- 
pieką ażchy te zobowiązania, 
zosiały zrealizowane przez u- 
czestniczki, w 100/0- 

Kahiety wiejskie! Przystę- 
pując do konkursu hodowlane- 
ga, podejmując zobowiązania 
realizując je, nomagacie w o- 
gólue- narodowej walce o pod_ 
niesienie naszega rolnictwa. 
Bierzcie przykład z przodują” 
cych hodowczyń, stawajcie do 
a rozwój hodowli, wyka- 
zujcie w swej codziennej pra- 
ty swój patriotyzm i umiło- 
wanie ojczystego kraju. 


Przykład gromad Piekiełko i Mordarka 


podniesie poziom pracy Komitetów Budowy 


Limanowa pod względem 
nowego budownictwa pozo- 
staje daleko w tyle za in- 
nymi powiatami naszego 
województwa. Składa się 
na to wiele przyczyn, a prze- 
de wszystkim fakt, że jest 
ona w dalszym ciągu pad 
względem gospodarczym — 
powiatem deficytowym. Pro- 
dukcja rolna, nie potrafi 
zaspokoić nawet potrzeb po- 
wiatu. 

Nakłady inwestycyjne na 
rozwój poszczególnych dzia- 
łów gospodarki powiatu, 
wzrastają z roku na Tok 
i tak np. nakłady na budowę 
szkół, wzrosły o 48%. Nie- 
wątpliwie jest to duży krok 
naprzód w kierunku pod- 
niesienia na wyższy poziom 
sgtanu naszych szkół, lecz 
wielce nie wystarczający je- 
żeli chodzi o potrzeby po- 
wiatu pod tym względem. 

Jak dużą rolę mają do 
spełnienia na odcinku bu- 
dowy nowych szkół, dzia- 
łające na terenie powiatu 
Komitety Budowy Szkół, 
może poświadczyć przykład 
gromady Piekiełko, gdzie 
ludność za pomocą swega 
Komitetu, potrafiła wybudo- 
wać piękną szkołę przy nie 


Kariera świetlicy 
w Jodłowniku 


Wzorcowa świetlica w Jo- 
wiłowniku powstała w roku 
1952. — Przez caly czas 
swego istnienia przy świe- 
tlicy, nie powstał ani jeden 


zespół artystyczny, który 
mógłby rozweselić swymi 
występami, ludność miej- 
scową i okolicznych wio- 


sek. — Dlaczego? zapytacie. 
Otóż dłatego, że świetlica 
była finansowana przez Pań- 
stwo, a etatowej kierow- 
miczce, nie chciało się pra- 
cować należycie. — W świe- 
tlicy była ona władzą, która 
nie pozwalała innym wtrą 
«ać się do pracy kulturalno- 
oświatowej. Ci natomiast, 
którzy powinni byli wtrą- 
cać się do pracy świetlico- 
wej — to znaczy byłe Pre- 
zydium G. R. N, a obecnie 
Prezydia Gr. R. N., siedziela 
© jedno piętro wyżej.. i też 
się nie wtrącali. — 

„Ale dotąd dzban "wodę 
mosi, dopóki uche się nie 
urwie”. — Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej 
w Limanowej, doszło do 
wniosku, że etat świetlico- 
wej w Jadłowniku, należy 
przenieść do Szczyrzyca, 
gdzie chętna młodzież i Prez. 
Gr. R. N., zwraca uwagę na- 
wet na takie „błache* w/g 
Jodtownika sprawy, jak 
praca kulturalno- oświato- 
wa. — 

Etat świetlicowej przenie- 
siony został z Jodłownika 
do Szczyrzyca w dniu 5. IV. 
1955 r. 

Wyrażamy nadzieję, że 
Szczyrzyc pokaże jak po- 
«winna wyglądać praca w 
świetlicy wzorcowej, Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki: 

Życzymy powodzenia. — 


wielkiej pomocy ze strony 
państwa. 

Ludność tej gromady 
osiągnęła duży rezultat nie 
tylko przy budowie szkoły, 
ale z własnej inicjatywy 
wykonała już systemem 
społecznym część robót przy 
budowie kolejowego przy- 
stanku osobowego w Pie- 
kiełku. 

Praca Komitetu Budowy 
tak szkoły jak i przystanku 
w  Piekiełku, jest ciągła 
» wytrwała, a wyróżnia się 
w niej Ob. Marcin Smoter. 

Dzięki wytrwałości w 
pracy i umiejętności poko- 
nywania przeszkód, groma- 
da Piekiełko podnosi stale na 
wyższy poziom, swój stan 
gospodarczy. Dodajmy do 
tego, że w roku 1956, zo- 
stanie zbudowany z fundu- 
szów państwowych most 
w Piekiełku na rzece Łoso- 
i który połączy gromadę 
Piekiełko z pozostałymi gro- 
madami na lewym brzegu 
Łososiny. 

Niedługo bo już za 4 mie- 
siące zostanie oddana do 
użytku szkola podstawowa 
w gromadzie  Mordarka. 
Warto tu przypomnieć, że 
ludność gromady Mordarka 
dołożyła wiele starań aby 
dzieci mogły się uczyć w ja- 
snych izbach szkolnych. 
Zgromadzenie 35%% materia- 
łów budowlanych, mówi sa- 
mo za siebie, jeżeli przyj- 
miemy że ich wartość wy- 
nosiła około 350 tys. zł. 

W okresie kampanii wy- 
borczej do rad narodowych, 
wyzwoliła się olbrzymia 
inicjatywa wśród ludności 
na terenie powiatu. W Jo- 
dłowniku, Świdniku, Kani- 
nie, Siekierczynie i Skrzy- 
dlnej oraz w innych miej- 
scowościach, powstały Spo- 
łeczne Komitety Budowy 
s, 
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Szkoła Budowlana 
w Nawej Hucie 
oczekuje uczniów 


Komenda Powiatowa Pow- 
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce“ w Limanowej, werbu- 
je kandydatów da Szkoly Bu- 
dawlanej w Nowej Hucie. 


WARUNKI PRZYJĘCIA: 

a) Świadectwo szkolne, 

b) Świadectwo lekarskne. 

©) Zobowiązanie, 

d) Wyciąg aktu urodzenia, 

e) Zaświadczenie a stanie 
majątkowym. 

f) Wiek 17 do 20 lat. 


WARUNKI W SZKOLE. 
Nauka w szkole trwa 55 


miesiąca. Można tu uzyskać 
specjalności: tynkarza i mu- 
rem 


Uczniowie tej szkoły otrzy- 
mują całkowite wyżywienie, 
ubranie, zakwaterowanie, oraz 
przejazd do Szkoły bezpłatny. 

Wyjazd do Szkoły nastąpi 
w dniu 14 maja 1955. Rliż- 
szych informacji udziela Ko- 
menda Powiatowa P.O. „Służ- 
ba Polsce“ w Limanowej. 

Zgłoszenia Komenda Po" 
wiatowa P. O. „Służba Polsce“ 
przyjmuje najdalej do dnia 10 
maja 1955 r. 


Szkół, które mają za sobą 
już nie mały dorobek. Jed- 
mak z przykrością trzeba 
stwierdzić, że ostatnio praca 
tych Komitetów osłabła. 

Przyczyną tego stanu 
rzeczy jest niewątpliwie 
zbyt mała opieka nad Ko- 
mitetami ze strony Wydzia- 
łu Oświaty P. R. N. w Li- 
manowej. 

Ten stan rzeczy winien ulec 


radykalnej zmianie. 

Prezydium P. R. N. zamierza 
w rozpoczynającym się w 1956 
roku, Planie 5-letnim wybuda- 
wać na terenie powiatu około 
20 szkół podstawowych. Wohec 
tych zadań wkład własny po- 
szczególnych gromad, winien 
w dużym stopniu przyczynić 
się da realizacji tych zadań. 

Przykład gromady Piekiełko 
i Mordarka winien znaleźć 
w innych gromadach jak naj- 
szersze odbicie i wpłynąć na 
aktywność Komitetów Budo- 
wy, by ich zamierzenia stały 
się rzeczywistością. 


Postęp wiedzy i stały TOZ- 
wój nauk przyrodniczych 
i biologicznych, przyczynia 
się do poznania życia zwie- 
rząt i roślin. Nauka da- 
je człowiekowi niezawodną 
broń, da walki z trudno- 
ściami w opanowaniu życia. 
Jeśli chodzi o postęp wiedzy 
w dziedzinie zootechniki, to 
możemy się poszczycić ol- 
brzymimi osiągnięciami. Pan- 
stwo kładzie, zgodnie z wy- 
tycznymi lII Zjazdu naszej 
Partii, olbrzymi nacisk na 
racjonalną hodowlę, stwa- 
rza jak najlepsze warunki 
dla jej rozwoju nie tylko 
w gospodarce państwowej 
lecz i indywidualnej. Jed- 
nym z ważnych czynników, 
decydujących o rozwoju ho- 
dowli zwierząt, jest ochrona 
przed wszelkiego rodzaju 
schorzeniami. 

Nawet przy najlepiej pro- 
wadzonej hodowli, choraby 
mogą wyrządzić kolosalne 
ubytki poglowia i przynieść 
gospodarce narodotwej, nie- 
powetowane straty mate- 
rialne. 

Mając powyższe względy 
na uwadze, służba lekarsko- 
weterynaryjna w całej Pol- 
sce, jest nastawiona przede 
wszystkim na zapobieganie 
chorobom zwierzęcym, a w 
wypadku zaistnienia tako- 
wych — leczenia ich. 

Ta właśnie zasada zapo- 
biegania chorobom polega 
przede wszystkim na: prze- 
prowadzaniu wiosennego ije- 
siennego oczyszania i odka- 
żania zagród, celem znisz- 
czenia zarazków, w środa- 
wisku otaczającym zwierzę- 
ta, jak również na szczepie- 
miu zwierząt użytkowych. 
Na terenie powiatu lima- 
nowskiego w miesiącu kwie- 
tniu i maju przeprowadza 
się akcję wiosennego oczy- 
szczania i odkażania, jak 
również akcję ochronne- 
go szczepienia świń, prze- 
ciw różycy. Wiemy bo- 
wiem, że świnia szczepiona 
przeciwko Tóżycy metodą 


e MELIORACJA 


podstawą wydajności pól i pastwisk 


W roku bieżącym prowadzo- 
ne będą poważne raboty melio- 
racyjne na gruntach ornych 
oraz na łąkach i pastwiskach: 


Ogółem w naszym powiecie 
w roku biezącym, oczyszczone 
będzie 8U km, rowów 1 wyko- 
pane zostanie 26 km rowów 
nowych, Na zabezpieczenie tej 
akcji, przeznaczono 25% ogól- 
nej pul dniówek szarwarko- 
wych a chłopi podejmują hcz- 
ne czyny melioracyjne na ze- 
braniach gromadzkich. Łączna 
nos dniówek przeznaczonych 
na wykonanie robót meliora- 
cyjnych, wynosi 30 tys, Zrozu- 
mienie. akcj: melioracyjnej 
przez chłopów idzie w kierun- 
ku odwodnienia podmokłych 
gruntów, a tym samym pod- 
miesienia wydajności z ha, 

Duze rezultaty dała rolni- 
kom przeprowadzona meliora- 
cja w gromadzie Dobra, Msza- 
na Dolna, Mstów, Góra św. Ja- 
na, Raba Niżna i inne. Rol- 
nicy tych gromad zrozumieli 
ważność melioracji. 


Zmeliorowali oni swoje łąki, 
a skutkiem tego przy starannej 
pielęgnacji zbierają po 40 
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ochronną, jest zabezpieczona 
przed zachorowaniem na 
okres do 4 miesięcy; że ku- 
ra szczepiona, zabezpieczona 
jest przed pomorem, co naj- 
mniej na rok, a pies szcze- 
piony przeciwka wściekli- 
źnie uodparnia się na rok 
i dłużej. 

Naturalnie, że każda re- 
guła ma swoje wyjątki. 
I w tym wypadku jeśli wła- 
ściciel zwierzęcia podczas 
szczepienia zatai chorobę, 
czyli że w momencie szcze- 
pienia zwierzę jest już cho- 
re, to w efekcie szczepienia, 
zwierzę padnie. W jego or- 
ganizmie są bowiem zarazki 
w takiej ilości, że sam or- 
ganizm nie może ich zwal- 
czyć, a jeśli my za pomocą 
szczepienia jeszcze pewną 
ilość zarazków dodamy, to 
naturalną jest rzeczą, że do- 
laliśmy oliwy do ognia. 
A zatym należy pamiętać, 
że szczepieniu ochronnemu 
będziemy poddawać tylko 
sztuki zupełnie zdrowe. 
U sztuk chorych, będziemy 
stosować szczepienia leczni- 
cze, polegające na zastoso- 
waniu surowicy leczniczej, 
w której znajduje się pewna 
ilość ciał odpornościowych 
dła danej choroby, które 
niejako pomogą organizmo- 
wi w walce z zarazkami. 

Każdy rolnik winien so- 
bie uświadomić, że szczepie- 
nia zwierząt są konieczne, 


do 60 q siana z 1 ha, zamiast 
jak dotąd 15 — 20 a. 

W ślad za melioracją łąk i 
pastwisk idzie zagospodarowa- 
nie, — to jest nawożeme: — 
W związku z tym słyszy się 
głosy rolników: „gdy Państwo 
da nawozy na łąki, to potem 
trzeba obowiązkowo oddawać 
z ląki kontyngent siana”. A 
przecież mimo, ze w naszym po_ 
wiecie w br. przeznaczona 581 
ton nawozów sztucznych na 
nawożenie łąk, ze w ub. roku 
przeznaczono 390 ton również 
na zasilenie łąk, nie było jed- 
nak jeszcze wypadku, aby któ- 
ryś z rolników, był obciążony 
obowiązkową dostawą siana. 

Widzimy zatem najwyraźniej 
że Rząd Ludowy dba o inte- 
resy chłopa mało i średniorol. 
nego, o zwiększeniu wydajno 
ści produkcji rolnej. 

Czy słyszał ktoś o tem, by 
przed wojną Rząd przeznaczył 
szarwark ustawowy, na roboty 
melioracyjne? 

Dziś wszyscy o tym wiedzą, 
że roboty melioracyjne, muszą 
wykonać szarwarkiem ustawo- 
wym, a niezależnie od tego, 
czynami melioracyjnymi. 
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że są dobradziejstwem dla 
niego, warunkującym jego 
dobrobyt. 

Iu to już rolników na tu- 
tejszym terenie zrozumiała 
dawno, że przez systema- 
tyczne szczepienie świń, czy 
drobiu, nie spotka się przez 
długie łata w swej zagro- 
dzte z padantem zunerząt. 

Niechże taki rozumny rol- 
nik zbilansuje wydatki ja- 
kie łożył ma szczepienie, 
z korzyścią jaką z tego od- 
niósł t podzieli się swymi 
obliczeniami z sąsiadem, tak 
zwanym jiewierzącym w 
szczepienie", 

Biorąc te wszystkie mo- 
menty pod uwagę, każdy 
rolnik must przyznać, że 
przez szczepienie zwierząt, 
pomnaża swój kapitał, za- 
bezptecza go od strat, 
a z drugiej strony jako 
prawy obywatel przysparza 
przez to ludziom pracy czy 
to w hutach kopalniach, 
czy fabrykach siły do wy- 
konania i przekraczania 
planów produkcyjnych. Ro- 
botnik zaś da w zamian rol- 
nikowi, dostateczną ilość 
odzienia, maszyn rolniczych 
i innych artykułów fabrycz- 
nych. 


Nasza gazeta będzie pro- 
wadziła stały kącik porad 
weterynaryjnych. Prosimy 
więc zwracać się pisemnie 
do redakcji o porady w za- 
kresie weterynarii, które 
będą sytsematycznie udzie- 
lane w kąciku „Lekarz we- 
terynarii radzi”. 


Główny lekarz 
weterynarii P. Z. Roln. 
STANISŁAW FIJAŁ 


PAMIĘTAJ, ŻE SZCZEPIE- 
NIE OCHRONNE ZWIERZĄT 
1 ODKAŻANIE ZAGRÓD, ZA- 
REZBIECZY CIĘ PRZED 
UBYTKIEM POGŁOWIA IT 
OLBRZYMIMI STRATAMI 
MATERIALNYMI 
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Coś dla sadowników 


WALKA ZE SZKODNIKAMI — 


warunkiem podniesienia wydajności i opłacalności sadów 


Jednym z ważnych czyn 
ników podniesienia wydaj- 
ności i opłacalności sadów, 
jest zwalczanie chorób i 
szkodników, które niejed- 
nokrotnie są lekceważone 
przez sadowników, a zwraca 
się na nie uwagę dopiero 
wtedy, gdy wyrządzone 
szkody są bardzo duże. 

Wszelkie zabiegi ochronne 
w sadzie, mają swój okre- 
Słony bliżej ceł i dość ściśle 
określony termin w którym 
należy je wykonać. 

Pierwszym zabiegiem, 
który należy w sadzie wy- 
konać, jest dokładne oczy- 
szczanie drzew, które nale- 
ży przeprowadzać przez 
skrobanie zeschłej i odstają- 
cej kory, obcinanie suchych 
gałęzi oraz prześwietlanie 
drzewek, 

Po dokładnym oczyszcze- 
niu drzew, należy je opry- 
skać, 

Do spryskiwań w okre- 
sie bezlistnym, używamy 
8% karboliny emuglowanej 
(tj. 8 kg karboliny na 92 
htry wody), karboliny DMK 
w stężeniu 3%, (to jest 3 kg 


na 97 litrów wody), albo 
też kreozotolu 1%, 
Do szkodników, które 


zwałczamy przy pomocy 
karboliny czy kreozotolu na- 
leżą: jajka mszyc, jajka mio- 
dówki jabłoniowej, jajka 
pędzika przedzinka, larwy 
mącznika śliwowego, larwy 
namiotnika jabłoniowego i 
cały szereg innych szkod- 
ników, 

Pamiętać należy że spry- 
ski muszą być wykonane 
bardzo dokładnie tak, aby 
całe drzewo zostało obmyte, 
gdyż nie tyle odgrywa rolę 
stężenie cieczy ile obfitość 
i dokładność  spryskiwań. 

Najodpowiedniejszy czas 
stosowania karboliny czy 
kreozotołu, to w zasadzie 
okres od zakwitania leszczy- 
ny, pierwiosnka, derenia 
żółtego i pylenia iwy. 

W tym ta czasie, ze snu 
zimowego budzi się wiele 
szkodników jak również za- 
czyna się wylęg jaj mszyc 
i miodówki jabłoniowej. 

W tym też czasie dojrze- 
wają zarodniki mączniałka 
amerykańskiego na agre- 
Ście. — Jak tylko leszczyna 
zaczyna pylić należy nie- 
zwłocznie przystąpić do 
spryskiwania agrestu, uży- 
wając do tego 5% cieczy 
kalifornijskiej, względnie 
arsenianu sodu w ilości 20 
gr na 100 litrów wody. 

W okresie kiedy już łu- 
ski pączków lekko poroz- 
chyluły się, mażna jeszcze 
stosować karbolinę w stę- 
żeniu do Ge z dodatkiem 
4 do 5% cieczy kalifornij- 
skiej a lepsze wyniki daje 
kreozotol w stężeniu 1'h, 
ità) 1 kg kreozotolu na 
100 litrów wody z dodat- 
kiem 0,5 litra azżotoksu na 
100 litrów cieczy). Nie nale- 
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ży się obawiać, że w tym 
czasie stasawana karbolina 
a zwłaszcza krezotoł może 
drzewo poparzyć. Wykonane 
bowiem opryski doświad- 
czalne, np. u Ob. Nikodema 
Węgrzyna u którego opry- 
skiwana karboliną, przy bar- 
dzo silnym nabrzmieniu pą- 
czków, nie stwierdzona u- 
szkodzeń, które miałyby 
znaczenia dla dalszego roz- 
woju drzewa. 

Oprysk ten daje bardzo 
dobre rezultaty, gdyż zwal- 
cza nie tylko szkodniki, któ- 
re już w tym czasie się po- 
budziły, ale również zapo- 
biega zakażeniu wielu grzy- 
bami, które właśnie wów- 
czas zaczynają dojrzewać 
i rozsiewać swoje zarodniki. 

Przede wszystkim chodzi 
tu o czarnego grzybka, ina- 
czej zwanego parchem ja- 


błaoniowym, który w tym 
czasie wysiewa się i jest 
najwięcej niebezpieczny. 


Kto w tym czasie dopuści 
do zakażenia, to i kilka- 
krotne opryskiwanie w o- 
kresie późniejszym, nie za” 
bezpiecza owoców przed 
porażeniem od czarnego 
grzybka. 

Stan pogody w tym okre- 
sie, decyduje prawie całko- 
wicie o stanie zdrowotności 
naszych owoców. — Jeżeli 
jest sucho i pogodnie, to 
można zaprzestać dalszych 
oprysków. — Natomiast gdy 
w tym okresie często pada- 
ją deszcze, konieczne jest 
powtórzenie opryskiwania 
jabłoni cieczami grzybobój- 
czymi, zwłaszcza takich od- 
mian, jak reneta lancberska, 
pepina londyńska, reneta 
bojkona, krąselska i inne 
wrażliwe na grzybka. 

Drugie więc opryskiwanie 
jabłoni należałoby wykonać 
2% cieczą kalifornijską lub 


3a cieczą bordowską, w 
okresie kwitnienia drzew 
pestkowych. 


Trzecie opryskiwanie i to 
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Biyskawica! 


W Łososinie tuż pod górą, 

Oj nie dobrze jest z kulturą. 
Jest tam ludzi grupa spora, 
Lecz ich gnębi nudów zmora. 


Zamiast książek, gier, nauki, 
Pożytecznej dobrej sztuki, 
Chuliganów zespół caly 

Nie zasłużył na pochwały 


Jest tam wprawdzie Dom Ludowy — 
O świetlicy nie ma mowy. 

Film zajeżdża tam czasami, 

Lecz znów kłopot jest z krzesłami. 


Brak tam krzeseł — wielka bieda, 
Siąść nie sposób, stać się nie da. — 
ldź do kina bracie drogi, 
To ci całkiem spuchną nogi. — 
Lepiej nie mów nic nikomu 
Zabierz swoje krzesło z domu, 
Takie słyszy się rozmowy. 
Pustką Świeci Dom Ludowy. 


Jak w noc ciemną błyskawica, 
Tak potrzebna tam Świetlica. — 


dość ważne, nałeżałoby wy- 
konać 2% cieczą kalifornij- 
ską z dodatkiem 0,5% azo- 
toksu, (to jest na 100 litrów 
wody, 0,5 litra azotoksu), na 
początku różowego paczka 
jabłoni. 

Pamiętać należy o tym że 
nigdy nie  opryskujemy 
drzew w czasie silnych wia- 
trów, gdy zanosi się na 
mróz lub deszcz oraz gdy 
drzewa kwitną, gdyż po- 
truly by się wówczas pszczo- 
ly. 

O tym, że opłaca się wy- 
konanie omówionych opry- 
skiwań przekonali się tacy 
sadownicy jak Ob. St. Sat- 
kiewicz ze Skrzydlnej, Fran- 
ciszek Biedroń z Limanowej, 
Nikodem Węgrzyn z Góry 
Jana, Wojciech Wojcieszak 
ze Słopnic, Cwik ze Sowlin, 


którzy ca roku wykonują 
opryski i osiągają dobre 
rezultaty. 


Gdybyśmy porównali ich 
zbiory i jakość owoców 
z owocami zebranymi 2 sa- 
dów Ob. Józefa Kądziołki 
czy Jana Rusina z Mordarki, 
których sady są zaniedbane 
wtedy przekonalibyśmy się, 
jak duże różnice zachodzą 
w jakości owoców a tym 
samym w ich cenie. 

Dlatego też sadownicy nie 
zwlekajcie z wykonaniem 
omówionych zabiegów i do- 
stosujcie się do podanych 
przepisów, 

Środki chemiczne można 
nabyć w sklepach każdej 
Gminnej Spółdzielni, nato- 
miast w sprawie wypoży- 
czenia opryskiwaczy, należy 
zwrócić się do Gminnych 
Ośrodków Maszynowych. 

W razie jakichkolwiek 
wątpliwości w tej sprawie, 
zwracajcie się o wyjaśnienie 
i porady, da Rejonowych In- 
struktorów Ochrony Roślin, 
lub też do Powiatowego Za- 
rządu Rolnictwa w Lima- 
nowej. 
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Nikodem Termos 
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I 
„Zbudź się, zbudź” 


| 
PE maży wana TRN 

+. Lecz mu znów zabrakło słów, 

f Raz się zbudzi, zagra szumnie, 

| Lecz zasypia słodko znów. = 


Koncert życzeń nadawano, 
Bardzo pięknie grana z płyt, 
Mówić o tym zapomniano, 
Jak zapewnić chłopom byt. 


O spółdzielniach produkcyjnych 
Rzadko kto zabierał głos, 

Choć arkuszy kancelaryjnych 
Nie brak — piętrzy się ich stos. 


Komitecie Redakcyjny! 

Zbudź się już z blogiego snu. 

O spółdzielniach produkcyjnych 
Pisz audycje, pisz co tchu! 


Nikodem Termos 
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Owce idą na Hale 


Zapisujmy się licznie 
do zespołów wypasowych 


Rok rocznie Powiatowy Za- 
rząd Rolnictwa, organizuje 
wypasy owiec na terenach 
województwa rzeszowskiego 1 
powiatu nowosądeckiego, U- 
biegłe tata, wykazały dobrą 
stronę organizacyjną akcji 
wypasu owiec, a w obecnym 
raku jeszcze więcej wysiłku 
wkłada Powiatowy Zarząd 
Rolnictwa, w organizację wy- 
jazdu zespołów wypasowych. 

Na terenie powiatu bma- 
nowskiego zorganizowano 10 
zespołów wypasowych, a to: 
w gromadzie Olszówka — 2 
zespoły, gromadzie Słopnice — 
1 zespół, Koninie — 2 zespoly, 
Mszanie Górnej — 1 zespół, 
Łętowie — 1 zespół, Skrzydl- 
nej — I zespół, i Jurkowie — 
2 zespoły. 

Rolnicy okolic zaawansowa- 
nych hodowlą owiec, mają 
możność oddać owce na wy- 


pas na warunkach bardzo do- 
godnych. 

Owce oddane na wypas SĄ 
ubezpieczone, co gwarantuje 
równowartość padłej lub z8- 
ginionej awcy. 

Korzyści są duże, a to w for- 
mie otrzymanego sera 1 przy 
rostu wełny. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że tereny wypasowe 
przeznaczone dla powiatu l- 
manowskiego, są terenami © 
wysokiej kulturze, 6 wysokiej 
wydajności szlachetnych traw. 

Zatem należy zgłaszać się m 
kierowników zespołów, celem 
padanig swego nazwiska oraz 
iłości owiec przeznaczonych 
do zespałów wypasowych. 

Jak uczy doświadczenie, 
owce wypasene na terenach 
województwa rzeszowskiego, 
powracają z dużym przyra- 
stem wełny oraz żywej wagi. 


SPORT e SPORT 


„Ludowe Zespoły Sportowe 
z terenu powiatu limanow- 
skiego swoimi osiągnięciami 
witają Dzień 1 Maja, między- 
narod. Święta Klasy Robotn. 

Młodzież „LZS“, ZMP i huf- 
ców gromadzkich „SP"— Przy- 
szowa zobowiązała się przepra- 
cować 180 dniówek przy bu- 
dowie bniska sportowego w 
Przyszowej, oraz oczyścić ba- 
sen pływacki, który się znaj- 
duje w tej gromadzie. 

Następnie wziąść czynny 
udział w pochodzie 1-Majo- 
wym i zorganizować imprezy 
e=. 


ord 
sparlowe jak: rozgrywki sist- 
kowe, lekkoatletyczne itp. 
Młodzież „LZS“, ZMP, hufca 
gromadzkiego „SP“ — Łuko- 
wica, zobowiązała się przepra- 
rawać 120 dniówek przy bu” 
dowie boiska pilki nożnej oraz 
uzapełnić boisko do piłki siat- 
kowej; rozegrać mecz piłki 
siatkowej w Dniu 1 Maja, oraa 
zorganizować zawody  łuczni- 
cze. Systematycznie młodzież 
prowadzić będzie zdobywanie 
norm na odznakę SPO, by wy- 
konać planowe zadania w zdo- 
hyciu tych odznak. 


ZYCZYMLY 


POWODZENIA 


Mieszkańcy Mszany Dol- 
nej koniecznie chcieli mieć 
swg własną orkiestrę. Ale 
jak to osiągnąć? 
Miłośnikom muzyki, przy- 
szedł z pomocą Zarzad 
Gminnej Spółdzielni, który 
zorganizował zespół orkie- 
stralny w liczbie 30 osób. 
Załozyciełami orkiestry 
w roku 1950 byli obywatele: 
Bogdan Szczęsnowski i An- 
toni Rogalski, zaś kapelmi- 
strzem Mieczysław Lorenc. 
Pierwszy występ zespolu, 
miał miejsce na akademii 
1-sza Majowej w roku 1951. 
Z czasem odpadali z ze- 


społu ludzie, o tak zwanym 
„Ssłomianym zapale“ i osta- 
tecznie pozostało 12 stałych 
członków, którzy mezraża- 
jąc się przeciwnościami, 
pracują i utrzymują zespół 
na odpowiednim poziomie. 


Obecnie orkiestrę prowa- 
dzi zasłużony działacz na 
polu kulturalnym, kierow- 
nik tamtejszej szkoły pod- 
stawowej ob. Jan Grzywacz 
i dlatego jesteśmy pewni, 
że zespół ten osiągnie wła- 
ściwy poziom, czego mu 
serdecznie życzymy! 


Czesław Rogacz. 


